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P refek t D epartaitleiitu Płockiego
 ^  clo u)spyf t kich W W . Podprefehtow.
N . K ról JM ść przez dekret sw óy  łia dniu 11. b. m. w  D reźnie za­

p a d ły , raczył poftanowić , iżb y  w prow adzenie z zagranicy do Xięftwa  
"Warszawskiego w szelk iey  okow ity , czy li SpMytusu, n iem niey  w ód k i od 
dnia i^yM aręft^i .  yłs zakazanym zoftało.
- — Drkret-jferdłą JM ui" BiłttgyjjZy now ym  ieft dow odem  łaski Jego dla 
liraiu i w ie lk ie  sprawid m oże dla n iego kprżysci, ieżeli ściśle w yp ełn io­
nym  zolianie. Z. te g o ; w ięc, w zględu ,.pa  m p cy  reskryptu JW . M in. S. 
d. d. 19. b.' ni. w yd an ego ,'  polecam W W Panu iaknaym ocniey, ażebyś i  
sam z sw ey  fti'on-y nad" wykóiriańiem w ó li K rólew skiey czuwał, i- w ezw a ł 
oraz W oytów  pow iatu sw ego i onym  zalecił, iżby na wódkę i okow itę  
po wsiach fabrykowaną, a z ib d n e y  w si do drugiey lub' do miafta. i  za 
granicę w ysyłać się maiąćą, takie‘ Zaświadczenie w ydaw ali:

„Zaświadczam  z  obow iązku U rzędu; m o iitg ó , iż  U kaźyciel n in iey- 
„szego  świadectwa nazw iskiem  N N .. w iez ie  w ód k ę, (ok ow itę) ze  
„ w si N N . do N N . i  .ie  ta wódka, (ókówśta^ w e w si N N . iftotn ie fa- 
„brykow aną zoftała, a zatem ,1 ź e ; żagluńicznym  fabrykatem nie ieft.“ 
Datum  w  N N ; podpis W b y ta z  WyciśniCkiem urzędow ey pieczęci. 

Oraz obwi escisz-iW W Pan w szyftk ich 1 obyw ateli i  m ieszkańców  w  pow ie­
cie sw oim , iż  w szelka wódka i okow ita bez podobnego, iak w yźey , za­
świadczenia, lub też kw itu  urzędów  konśum pćyinych zaświadczaiącego, 
b ą d ź ,z  iedney wrsi do d n tg ie y , z iednego miafta do drugiego lub^teź 
za granicę transportująca się, ‘ przez offiCyaliftow skarbowych, óy-
%ów i  przez iak iekolw iek  bądź władze publiczne, a nawet przez każdego



partykularnego*;-' iako-hsagraniczna uważjdtą i Nabieraną t^ a ż ie ;  iakoź ka­
żdy , k tó ry  w ódkę i okow itę w  przepisane zaświadczenia nie opatrzoną 
p rzy trzy m aj po w yprow adzoney 'indagacy i połow ę w artości obiektu w  
tiadgrodę odbierze.- ■

Szczególniey zaś W oytom  i m ieszkańcom  po nad granicą osiadłym  
polecić należy, iżby  nad ninieyszym  zakazem czuw ali, sprow adzoną po- 
tą iem nie w ó d k ę J .. okow itę„zagraniczną przytrzymywali~r~dTrę- zabierali: 
Zabrana przez kogokolw iek, bądź zagraniczna w ódka lu b  okow ita (celem  
■wyprowadzenia indagacyi) odprow adzoną bydź pow inna do naybliższe- 
go U rzędu konsumpcyine.go, od k tórego ten, k tó ry  ónę p rzy trzym ał (po 
w yprow adzeniu  indagacyi) nadgrodę swroią niezaw odnie odbierze.

R eskryp t ninieyszy, m im o tego, iż w  dzienniku de p ar tam efff 6 w y nr 
zam ieszczonym  zo ftan ie , ogłoszpnym  ieszcze bydź pow inien po w szy- 
ftkicb kościołach, bożnicach, a nadto każdy: W oy t reśp. w" śwey gm inie 
publikow ać go ieft o b o w i ąz a nym., izby przez ten  sposób tein pew niey 
d o  pow szęcliney m ógł .doyść wiadomości, . ."/l

P ło ck , dnia ,2.6go L utego 1811- .; 1 ' t .yibsq;
iL  RanbielińsJti.' ^ '' -

P lichtn , Ś .  j \ - x 1 :‘ -s~

P r e f e t t  ^D epartam entu  P łock iego
do W ielmożnych W óytów  i JFcinów Burm iftrzdw .

D oftrzegam ; iż nie k tó rzy  W ni W oyci i JPąnąw ift Burm i Itrze, tlo- 
maczą m ylnie u rządzenie m oie z dnia 14. LiftopacjU 1810 w  num erze 9. 
dziennika departam entow ego Płockiego, umieszczone,, ą.doftarczania W oy­
tom  i Burm iftrzom  konnych posłańców: do ; rozsyłania expedycyi rządo­
w ych  tyczące się , talcowe bez poprzedniczego. z Radami w ieyskiem i i 
m ieyskiem i zniesienia się, -dp skutku p rzyw odzą; .w inienem  ich oftrzedz, 
iż  to urządzenie wedle 5. bę^ dołożenia się, pyfchźę Rad skutku w ziąść 
niem oźe. M aią zateną - W ^^W o 'yc i i JPanowip; bb rm ilirze  Rady resp. 
w ieyskie i m ieyskie zwpłać:, ,onym  potrzebę urządzania tego przedlta- ■ 
w ić, i w ezw ać ie do ułoźepia ząsad, wedle iakich pow inność doftarcza*, 
n i a posłańców  do przew ożenia expedycyi rządow ych przez gniinę m a 
bydź pełnioną. O decyzyi R ad rzeczonych doniosą W ni W oyci i Burm i- 
ftrze swyną Podprefęktoąn: z dołączeniem, oryginalnych decyzyi takowych* 
które ^odpre(ekci d(iHzą;t\>;i r̂dzjąnMbmi prześlą, Póki-d0 "wszyliko nie* 

s w ; ji.ru 's>ysiiso ilJiu j ó sb rk r  rln .u lo im z.u  so i t



ttaftąpi, poty Wni Woyoi i JPP. 'B u rm ifty ae  exekucyą urządzenia mego, 
k tó r ą  n ad to  p o sp ie sz n ie  za ię li  s i ę , zaw ieszą .

P ło c k ,  d n ia  14. M a rc a  1811. . . .
R . R em bieliński. Plichka9 S . j .

P r e f e k t  D epartam entu Płockiego
W  k o n ty n u a c y i  -w ydanego p o d  d n ie m  j.3 . P azd . r .  z. o b w ie sz cze ­

n ia  w  n u m . 3. d z ie n n ik a  d ep a rta m e n to w e g o  u m ieszczo n eg o  , o ftrz eg an t 
w sz e lk ic h  a r ty f to w , k u p c ó w , fa b ry k a n tó w , rz e m ie ś ln ik ó w , s z y n k a rz y  i  
W szelk iego  ro d z a iu ,  ta k  p ro fe f iy o n if to w , iak o  i  h a n d la r z y ,  zg o ła  w szy - 
f tk ie  o so b y  do  o p ła ty  p o d a tk u  p a te n to w e g o  p rz e z  p ra w o  sey m o w e  zo b o ­
w ią z a n e  : ż e  n ik o m u  n iew ro ln o  t ru d n ie  s ię  rz e m io s łe m  lu b  k u n sz te m ,
p ro w a d z ić  h a n d lu ,  u trz y m y w a ć  fa b ry k i b ez  o p a trz e n ia  się  n a  te n  k o n ie c  
p a te n te m  n a  k aż d y  ro k  o d d z ie ln ie  u p o w a ż n ia ją c y m ; k a ż d y  p rz e to  w i ­
n ien  p a te n ta  sw e z k a fly  p o w ia to w e y , w  k fo re y  o b w o d z ie  m ieszk a , p o ­
sp ie szn ie  co ro czn ie  w y k u p y w a ć , g d y ż  n ie ty lk o  e x e k u c y a  do za śp o k o ie -  
n i a S k a rb u  ̂ zn ie w o lo n y m  Z o ftan ie , le cz  n a d to ,  b ęd ą c  o d k o g o k o lw ie k  d o  
w ła d z y  p o l lc y in o -a d m in if tra c y in e y  o n ie z a c h o w a n ie  s ię  p o d łu g  p ra w a  i  
n in ie y sż e g o  o ftrz e ż ę n ia  d o n ie s io n y m , iak o  d e fra u d a n t c z y li k rz y w d z ic ie l  
S k a rb u  p u b lic z n e g o  u w a ż a n y , p o d p a d n ie  ry g o ro w i o d p o w ie d z ia ln o śc i i  
k a rz e  11a ta k o w e  w y ftę p k i w  d z ie s ię c io ra k ie y  o p ła c ie  cen y  p a te n tu  p rz e z  
J W . M in if tra  S k arb u  p rz ep isan ey .

U rz ę d n ic y  S k a rb o w i o b o w iąz an em i są  p i ln ie  p rz e ftrz e g a c  sz k o d y  w  
te y  m ie rz e  d o ch o d o m  k ra iu  sp ra w ić  się m o g ą c e y , i  d o n o szą c  o s w y c h  
d o ftrz e ż e n ia c h  w ła d z y  p o lic y in o  - a d m in if tra c y in e y , u ży w ać  ta k o w e y  d o  
p rz e d s ię w z ię c ia  z  U rz ę d u  p rz y n a le ż n y c h  i  z a ra d n y c h  s rz o d k ó w .

P o d p re fe k c i ,  B u rm if trz e , W o y c i  i  S o łty s i o b o w ią z a n e m i są  n ie -  
ty lk o  n a  w e z w a n ie  U rz ę d n ik ó w  S k a rb o w y c h , a le  n a d to  z  w ła sn e y  o d o ­
b ro  S k arb u  d b a ło śc i zap o b ieg ać  ieg o  u sz c z e rb k o w i.

D o firzeg a ć  p rz e to  -W ym ienieni U rz ę d n ic y  rn a ią , ab y  żad en  m ie ­
szk an iec  re sp . w  p o w ia ta c h  i g m in ach  a d m in iftrac y i ic h  p o w ie rz o n y c h , 
h a n d le m , rzem iosłem -, k u n sz te m , lu b  fa b ry k ą  n ie t ru d n i!  s ię , jk to ry  n a  te n  
k o n ie c  p rz y z w o ite g o  p a te n tu  z k a lfy  p o w ia to w e y  n ie w y k u p i ł ,  i w z b ro ­
n ić  m u  z u p e łn ie  u ż y w a n ia  ta k o w e g o  z a ro b k u  z o b o w ią zan e m i z o f ta ią , a 
to  te rn  b a r d z ie y ,  g d y  p o d łu g  z a rz ą d z e n ia  J W . M in iltra -  S k a rb u  z  d n ia  
55. S ie rp n ia  t. r . k o n sy g n a c y ą  p o d a tk o w i p a te n to w e m u  p o d leg a jący ch  
osob przez B u n n if trz o w  i  W o y to w  sporządzać porocz& ie p o lec iłem , on i



■wie« o leg itym acyi każdego przyzw oite  p rzez  to  samo nabyć m ogli 'z-a* 
w iadom ienie. ' . • ... ....

Gdyby ktokolw iek podatek  patentow y opłacać obow iązany,,z iedney 
gm iny  do drug iey  na m ieszkanie się p rzen o s ił, Burm iftrz i W o y t do 
X iąźki gtninney ludności takow ego zaeiągaiąc, obowiązany wyexam ino- 
wać, czyli patentem  na rok  bieżący etatow y opatrzonym  zofiał, k torego  
gdyby okazać n ieby ł w itan ie , U rzędnik gm iny obowiązanym ieft przez 
indagacyą-przyczyny , takie w. profokole w yiaśnić,. a w zbron iw szy-uży­
wania zarobku patentem  nieopatrzonem u, p ro toko ł indagacyiny do Pad- 
prefekta odesłać, k tó ry  go dalszey d ecy z ji Prefekta ma przedftawlcb

Jeżeliby U rzędnik  policy ino-adm iniftracyiny , m ianow icie Burm ifirz, 
W o y t i Sołtys przez kogokolw iek b ą d ź , a osobliwie pi-zez U rzędnika 
skarbowego P refektow i o zaniedbanym  w  tey  m ierze p rzez siebie obo­
w iązku, doniesionym  zofiał, iako yspołdefraudan t dochodow  Skarbu pu­
blicznego uw ażanym ' i do odpow iedzialności pociąganym  bydźby m u­
siał, ile, żeby p rzez to  zaw odził położoną w  nim  ufność i w iarę R ządu.

W ni Podprefekci w  czasie obiazdu pow iatow  przy  kaźdey okazyi, 
a m ianow icie podczas popisu w oyskow ego w szędzie na m ieyscu prze,* 
konyw ać się m aią, iak dalece ninięysze u rządzen ie , przez kogo należy, 
zachow anym  zoftaie; k tó re  w  dzienniku departam entow ym  um ieszczone, 
aby każdego wiadom ości doszło, Burm iftrze i W oyci po gminach p rzy . 
Słależnie ie  ogłosić, i źe się tak  Itało, przed  Podprefektam i udow odnić maią, 

P łock , dnia i  i .  M arca 1811.
Ji. Rembieliński. 

Flićhta, S. j.

P r e f e k t  D e p a r ta m e n tu  P łock iego
do luszyjhldch Wielmożnych Po dprefektów.

Czyniąc zadosyć zaleceniu JW . M inifira Policy i w zględem  śledzenia 
nieiakiego Tomasza M oralew skiego, k tó ry  okradłszy znacznie Pana swe­
go Ur. Jgnacego Podoskiego, uc iek ł; zalecam Burm iltrzom , W oytom , 
D om iniom , Sołtysom w  obwrodzie departam entu m oiey adminifiracyi po­
w ierzonego będącym , aby zbiega - podług niże'y umieszczonego opisu 
iaknayusilniey śledzili, spofirzeżonego aresztowali, i  do właściwego Pod- 
prefekta dla transportow ania go do Lublina do JW . Prefekta i złożenia 
m i w  takim  razie przynależnego rapportu  odsyłali. N inieysze obwie­
szczenie, że było po gminach ogłoszone, Burm iftrze i Wo.yci przed Pod­
prefektam i udow odnić obowiązani. P łock , d, 12. M arca 1811.

R, Rsnibieliuski. Plichta , <S. j«



O P IS A N IE  O SO B Y .
Tomasz M oralew ski dnia 17. m iędzy godziw ą. 12. • 5fcą

dn iu  w yłapał szafę, w ziął kluczyki, pootw iera ł w szędzie ' i zabrał m i i  w  
złocie tłuk. 283, w  D ytkach  duk. 19, w  m aryaszacli: żwanęygieracłr Au- 
ftryackich duk. 8, tudzież tabakierkę złotą, okrągłą, w ielką, męską, w ar- 
titiącą około Ą.6 duk., kam izelek tyftykoW yćłi 4 , każm ierkowych 2, spodni 
k ażmi erko wy cli par 4 , koszul cienki cli 13 pod znakami J. P ., chuftefc 
na szyię m uślinow ych i batyftowycłl 11 , u  może ieszcze i co więcey, 
jco dotąd, ieszcze nie ieft opatrzonem . Tenże ieft w jro f tu . słusznego, ma 
ła t 27 , w łosów  czarnych , nisko, w y/trzyzoney  głow y oprocz czuba, o- 
czów  ciemnych, tw arzy  okrągłey, nieco ospowatey, a trochę i lrędowąT 
tey , w surducie koloru  ftalowego i płaszczu tegoż koloru, yr, botach w ę­
gierskich W arszawskich od R auchą, k tó re m i także w z ią ł, a na głow ie 
m iał czapkę w ysoką z siw ych baranków  i w ierzchem  podobnym że do­
brze , przenoszonym .

w  Lublinie, dnia 18. L utego 1811.
Ig n a cy  Podoski.

Zgodność świadczę: Skolimowski.
Zgodno  z oryginałem : Zabłocki, S. IM. P.

P re fek t D ep artam en tu  P łock iego
do wszyjlkicn W ńych ¥  o d-pr efektów.

Stosownie do reskryp tu  JW . M iniftra Folicyi z dnia 25. m. z. za­
lecam Burm iftrzom , W oytom , D om iniom  i Sołtysom w  obwodzie D e­
partam entu Płockiego będącym , aby dezertera W oyska N arodow ego, i  
pożniey ze służby po okradzeniu Pana swrego wr nocy zbiegłego Jana 
Kowalskiego podług niźey umieszczonego Opisu iak nayusilniey śledzili, 
spoftrzeżonego aresztowali i do najbliższego Podprefekta odesłali.

N inieysze obw ieszczenie, że w gminach ogłoszonem  zołtało , Bur* 
m iftrze i  W ąyci pi'zed Podprefektam i udow odnić maią. 

w  P łocku, dnia 5. M arca 1811.
R. Rembieliński. P lichta , S. jen.

O p i s a n i e  O s o by .
Jan K ow alski, k tó ry  od W oyska Polskiego uciek łszy , p rzy ią ł słu- 

>żbę u  Kapitana R egim entu Infanleryi Xięcia d ’Signe JW . Pana Convey, 
od którego zabrawszy turecką Strzelbę w  osadzie orzechow ey w  srebro 
opraw ną, łyżkę srebrną ftołową i takow ąź od kaw y, tudzież parę bó- 
cow, iednę koszulę i  w iele z  drobnych rzeczy, od niego uciekł. Tenże



m ia ł la t  2 4 , cTiułerJaw y, 5 (top 5 cali w y so k i, tw a rz y  p o c iąg fey , w ło ­
ków  kędz ie ro w aty ch  b lond , oczu  n ieb ie sk ic h , w  czasie uc ieczk i, m ia ł na 
sobie, su rd u t sz a ry , płaszcz tak iż  i ra y tu z y  czarną  skó rą  obszy te  z gu ­
z ik am i .źo łto  p łask iem i. '

(podp .) H rabin Neuhaus.
Z godno  z o ry g in a łem : Zabłocki, S. M . P .

Prefekt Departam entu Płockiego .
OdW ołuiąc się do ogłoszenia, zarządne  p rzy p isy  ro zc iąg n ien ia  p rzez  

W ład ze  ad m in iftracy in o -p o licy  ine czu łey  baczności na zb iegów  w oysko- 
w y c h , onych  chw ytan ia  i  oddaw ania do W ład zy  w oyskow ey  obeym uią* 
bego , i  pod  dniem  29. L iftopada 1810 w  D z ien n ik u  departam en tow ym  
W N rz e  11. um ieszczonego , gdy  bardzo  w ie le  d e z e rte ró w  z W o y sk a  
n arodow ego  u k ry w a  się po K ra iu , i  znaczna liczba u rlo p o w an y c h  n ie- 
pow raca  do P u łk ó w ; p rze to  dla zachow ania tem  pew m ieyśzey on y ch  
p rzez  W ład ze  m ieyscow e k o n tro łli  z  w y ra ź h ey  w o li JW . M in if tra  P o ­
licy ! naftępne w ydaię  p rze p isy :

1) K ażdy m ieszkan iec, m iafta lu b  w si i posiadacz  iak ieg o k o lw iek  
b ąd ź  g ru n tu  lu b  d o m u , m a i ą c u  siebie u rlopow anego  ż o łn ie rz a , czy li 
to  od daw na baw iącego się, czy li dop iero  p rzy b y łeg o , lub  p rzy b y ć  m o­
g ą c e g o , w in ien  na tychm ia lt o iego  pobyciu  lu b  odeyściu  m ieyscow em u 
B u rm iftrzo w i lu b  W o y to w i donieść.

2) B urm iftrz  zaś lub  W o y t p o n ad eb ran em  riaypierw szehr uw iado­
m ie n iu  o p rzy b y łem  lub  znaydu iącym  się w  g m in ie  iego  u rlo p o w an y m , 
óbow dązany ieft onego bezzw łoczn ie  do siebie w ezw ać i posiadany u r­
lop  odebraw szy , aż do w y iśc ia  czasu zakreślonego  w  sw oich  ak tach  za­
trzym ać .

3 ) Jeżeli zaś p rzy  w y chodzie  te rm in u  u rlopem  zam ierzonego  u r ­
lo p o w an y  po m ego  się n iezg łosi B urm iftrz  lub  "W oyt, lako  n ueyscow y  
U rzęd n ik  w in ien  znaydu iącego  się w  gm in ie  sw ey za u rlopem  p rzy w o ­
łać  /z a t rz y m a n y  u rlo p  zw róc ić  i w  sposobie §. 6. u rządzen ia  z dnia 29. 
L iftopada 1810 p rzep isanym  do udania  się do w łaściw ego P u łk u  znaglić ,

4 )  O ftrzegam  p rzy  tem  w szyftk ich  obyw ate li i  m ieszkańców  D e­
p a rta m e n tu  m o iey  adm iniftracyi pow uerzonego: iż  każdy  n iezachow uią- 
cy n in iey szy ch  p rze p isó w , iako  pobłażaiący  dezercy i do odpow iedz ia l­
ności sądow ey  p o c iąg n ię ty m  zoftanie. B urm iftrze  zaś i W o y c i za n ie- 
iO zciągn ien ie  w rem  szczególnego sw ego d ozo ru  z u rzęd ó w  sw oich  od* 
^o w ied z ia ln em i będą.



Nirtieysze oW ieszczeiiie' w  DzienniUti iłepai-tamentowym turnie- 
śzczone, Burmiltrże i W oyci w  zwyczaynym sposobie po gminach ogło­
sić , i ,  źe się tak ftało, przed Pociprefektami ućlowpdnic maią.

' w  P ło c k u , d n ia  4. M arca  1811 r . , ,
R. Rembieliiiski. t: , Plichta, S. j .

„   i i .U   r   Śii*-------------------------

Jego Królewskiej X iąięciey Mości _Xie$twa Wariznieskiegó. Deparrmitentul
Płockiego Powiatu Mławskiego. ■ . •

* PISARZ aktowy n iiey  podpisany uwiadamia niniey.szem Publiczność:
1. Że na mocy wyrol.u Trybunału cywilnego 1. Inftąncyi Depart. P łodnego 

dnia 2,2. Sierpnia r. z. w Płocku zapadłego, nieruchomość po niegdy Szymanie Ster- 
n inskiin , obywatelu miafta Mławy, pozojh ła, w celu zrobienia działów augflzy 
łoletnią .Rozalią Sterriinską'wymienionego Spadkodawcy córką, mieszkająca w P ł^cku , 
którey są opiekunami W ńy Stanisław Krokwinski z pAwtelnwi Mławskiego i Lipno- 
yyskiego na Seym Warszawski deputowany, i jj?. Jozef Więąl^pwsl^i, pbydwa1 w Mła­
wie ihieszkaiący, a Ur. Agnieszką z Gerymskićli pierwśzyfch ślubów rzeczonego spa­
dkodawcy, a na teraz Uri Cypryana Niskiego m ałżonką, mieszkaiącą w M ławie, na 
publiczną przedaż przeznaczoną zoftała. ' . . .

2. Nieruchomość ta ieft sytuowana w mieście powiatOwyto^ MłaWie wr gm i­
nie mieyscowey Depart. Płockim , i wskazuie sięhak naftępuići'’

a) Dom pod Nrni. 30. w rynku z drżewa w węgieł wyftawiony, gontam i 
pokryty, o iedney izbie i komorze na 'ty ł, tudzież-W izdebką .w sieni,

li iw.vci. 'cwele pod n im  spruchniałe i gonty na dachu zgn iłe , 28 łokfci długi, 
n i  poł szeroki, 4 i P °ł wysoki. ' i

b) Dwa chlewy wraz z -wozownią, 25 łokci długie, 5 szerokie', 4  "wysokie, 
tarcicami pokryte.

•e) Stodołka w słupy z' baiow zabudowana o iednem  -klepisku, 16 łokci 
długa, 9 szeroka,-4 i-p o ł wysoka, także tarcicami pokryta. i

* r‘" d) Plac, na którym  powyżse zabudowanie fto ipn ia  rozciągłości 63 łokcie
w dłuż, 17 i 1/4 w szerz, leży między miedzami wyżey wym ieniohe- 

,. go" opiekuna małoletniey z iedney, ą Ur. Narzymskiego.z drugiey ftronyV 
.ę) Stodoja yt słupy i bale wybudowana za iniaftem , 2& łokci długa-, .10, 

i poł .szeroka, 4 i PPł wysoka, słom ą pokryta. 1. . , i r -.
f) P lac, ną -którym powyższa ftodoM fto i, zna rozciągłości 55 ło.Sęi -yf. 

;dłuż, 21 w sy.erz, leży między miedzami JPanow Michała Kącbiego z, 
iątfńey, a Walentego Piotrowskiego z drugiey ftrony. ,,

( g) Połyyłoozek roli między miedzami JP. Antoniego Smulskiego z iedney, 
a sukcellbrow Krzysztofa Plewczynskiego z drugiey Arony sytuowany,- 
obey 111 nie ornego gruntu morgow i łąk i m órg ieden pręt. 220 na 

■ iniiarę Chełmińską. Grunta rzeczone i łąk i graniczą na połnocT  wsią
Unieszkami, na południe z Sławogorą i Nowowsią, na zachód z wsią 
Łotiiią, na wschód z wsią Szydłowkiem.

Ś: Wypisana powyiey nieruchomość zoftała oszacowaną przez biegłych wy- 
ibkieht Trybunału przeznaczonych' w ogóle na Złotych polsk. 6235 groszy aa i poł.



ii w  term in ie  do p ie rw sz y  pubUkadyj przeznaczonym  na d n iu  fi. M ar-
. t „ f l S  ' n r S " o n a  tym'czasowie Ur. Cyprypnowi N iskiem u, w  M ła w ^ n n e -  

ca x -  b. zoftaia j, gy <1 v/*of-' uolsk. iako naywyżey przez mego. poftąpioną..
•zkai^cem u za am nm ę ^  w y g o to w u jąceg o  przysądzenia na dzień i»g*

B u S rab ien m  Ś¥ Ui pokoin Powiatu Mławskiego, wydany zoftał.
' D an w M ław ie, dnia 6 . Marca 1811.. K r n ie wsta.

"  " " W D 7 u T = ^ y . , ó y

' ' n a i l e r .  u r c l  e d e n k a  k o m n . i f f
"  ^ ' % - z c ł M n a ‘ p i ^ e z  J .  P . “  t e n a  Z l t .  i .  , •  *•••

W  t/m  d z ie f ta v ^ .W  krótkości, lecz.iąsno, w jłozonem . ^

g . S ^ r ^ S p a ^ o w y d i  pieniędzy opiera; > *

§ W **  p ap ie ro w y *

■ 5 ,  i *  w ***? »“ pU” i5-

*  ; g : : S ^ s = S
lell-ować publicznos.cjs?ozie1      “ T ł ^ ł T l T d O i S i ^ p o d '  No. a66. m it-  1

Na dniu: aa. t. m . n iiey  p o d p isan w m  Smxlut ciem no piaskowy wcale now y,
tik a iącem u , skradzione zoftały rz y, ie^arek  i inne drobne rzeczy. Kra-
frak  granatowy z g lo n a m i ^  h  -e dniu  nieiakiego Stanisława W i-
d z i e ż  ta  popełn iona f f id e g o ,  k toby  takowe rzeczy,- lu b  zbiegłyck

^ f i  w T p o ^ e g ł , ażeby raczył onych

n o r  przypom m ec s^  . i^  , ^ awie raczyli, skutku tego_ Kantor ty m  pewmey
wy uftanow ionycłu p y I }  w w  Subskrybenci m aiac na uw adze począt*
J U i w . c  o SSg&SEfc. "»  oP. r . a .k o w e za łozem e Drukarni tuteyszej, /  j  L e n t e c k i  et Com®,
potrzebne m ateryały , az nadto s% przekonam . Dodatek-.



D  O D  A T E K
do Dziennika Departamentowego Num. 25.

Sąd Bodsędhowshi K rym ina lny  Trzech FowintSib Dep. Płockiego  -
Przy powiększaiącey się co raz liczbie spraw o 'ucinanie palców gwoli uniknie- 

lila służby wóyskowey, w' uwadze, iak Wyftępek takowy ieft szkodliwy dóbrnim bli- 
czneiuu, ii a zapobieżenie onem u i obrzeżenie każdego o skutkach z tego wyftępku 
wynikających-; wyrok w Sądzie swym w podobnym przedmiocie zapadły naftępuią- 
cey treści:
N Działo się w Płocku na audyencyi Sądu Podsędkowskiego kryminalnego Trzech 

Powiatów W ydziału Płockiego, dnia 15. Grudnia i 8°9 roku.
Między Ur. Sikorskim Patronem  Sądu pokoiu, poftanowionym z Urzędu Infty- 

gatorem z iedney, a Ur. Niesiobędzkim przydanym ex officio obrońcą z drugicy ftro- 
ny. Sąd Podsędkowski krym inalny trzech Powiatów W ydziału Płockiego, w spra­
wie kryminalney przeciwko Janowi Jazłowieckieinu, o ucięcie sobie umyślnie palca, 
koncern uniknienia służby wóyskowey, zważywszy w pubłicznem wpirowadzeniu 
sprawy przeczytane i do akt złożone wywody resp. Obrończy i Inftygatorczy, prze­
biegłszy' oraz uwagą ftan sprawy wedle położenia przeyrzariych akt. Gdy samo 11- 
cięcie palca widocznie przekonywa o aktualnie popełnionym  wyftępku, do ktorego 
obwiniony w indagacyi; że takowy rozmyślnie i umyślnie w celu uczynienia się 
niezdatnym  do służby woyskowey popełnił i palec rzeczony Sobie ucią ł, wyznaie; 
zważywszy w tym  iego czynić wyftępek przeciw naypięrwszey powinności i cnocie 
©bywatelskiey służenia Oyczyznie, tern gorszy: iż w tedy karał się-przez ucięcie So­
bie palca wyłączyć się od zaciągu woyskowego, kiedy Xieftwo Warszawskie Oyczy- 
zna iego, będąc napadnione od Nieprzyiacioł, potrzebowało nagłey dobrze myślących 
kraiowcow obrony i tein bardziey zasługuiący na karę i wyflawiaiący Winowaycę 
wyftępnym, iż m inio wrodzony Patryotyzm Polakom i rzadko zdarzony takowy po- 
ftępek nan śmiał się odważyć; onęgo na karę rocznego więzienia z potrąceniem 
wysiedzionego iuż iedhak od dnia 22. Czerwca r. b. i na 50 pomietełkow na plecy 
w dniu piątkowym o'godzinie 1 1  przed południem  publicznie na rynku dla przy­
kładu innych wyliczyć się mianych wedle części II. Tytułu'-.20. § . '.go2. prawa P ru ­
skiego wskazuie, koszta zaś dla braku funduszu umarza, a tó tak alimentacyine, ia- 
ko i Sądowe. Ninieyszem publiczności obwieszcza.

Dan w Płocku, dnia 15. Lutego 181
J. Cicslińslu. Gumulicld.

D a l s z y  c i. dfg 
rozprawy o dodatnich urządzeniach.

Prawda że podobnych zaftępców proboszczych za m ałą ich płacę pieniężną wy- 
nadgradza powaga, iaką m a Itan duchowny dla siebie; i na którey. zbywać nie m o­
że, ile że sławę kościoła, wielkie beneficia i godności w kyaiach katolickich i w An­
glii utrzymują. W  iftocie loterya ftanu duchovynego w Anglii i, w kraiąch katoli- 
ekich daleko ieft korźyftnieyszą, aniżeliby dla zachęcenia doftateczney liczby uczo-



■jjycli i  cżci godnych m ężów  do tego fianii bydź potrzebowała. P rzykład  prote- 
ftantskich kościołów  dow odzi, iż w rodzaiu pow ołania tak  chw alebnym , a w k tó ­
rym  ukształcenie się tyle ieft u ła tw io n e , inż w idok pom ieszczenia daleko ekrom niey- 
szego, doftarczaiącym ieft na dopięcie owego celu srzodkiem . , ,

Gdyby do pow ołan ia , niezaszczyconego beneficyam i, iakiern ieft n. p. i  owoła- 
nie iurydyków  i dok to rów , proporcyonalnie tyleż osob iak do ftanu duchow nego, 
publicznym  kosztem  było usposabianych; n ied ługo  społubieganie w tak im  pow oła­
n iu  tak dalece pow iększyłoby się, iżby wyjiadgrodzenie oneg0< spasdź m usiało. R o­
dzice uznaliby  wtenczas iż się nieopłaci' edukować swych synów o w łasnym  koszcie 
w  celu usposobienia ich do podobnego pow ołania. Pow ołanie to  pozoltałoby się 
zatem  dla tych osob, któreby z owych publicznych fundacyy m iłosiernych, edukacyą 
sw ą odbierały , i któreby przez sw ą m n o g o śc i uboftwo były zniew oloneini k o n ten -
tować sie m izernem  w ynadgrodzeniem . . _  ,

B ezm ała w te in  sam em  położeniu , w  iakiem by się Jurydycy i D oktorow ie, w  
supponow anym  powyżey znaydowali p rzypadku , znayduie się iftotriie ten  nieszczę­
sny gatunek lu d z i, k tórych we Francyi gens de le ttres, a w Niem czech uczonym i,
czyli literatam i nazywaią. . , y- „

W  każdey Europy okolicy większa onych częsc składa się z osob, k tóre  do Ita- 
n u  duchow nego były przeznaczone. Są oni ńayczęściey o koszcie pub licznym , za 
pom ocą m iłosiernych fundacyy i ftypendyów w ykształceni, i tak są liczni iż przez 
sw e społubieganie wartość ich pracy bardzo skąpo ieft w ynadgradzaną. Częsc onych 
znika, in n em i zayhm iąc się zatrudnieniam i. Reszta dwie tylko m a drogi do zaro­
bienia sobie czegoś przez swe znaiom ości i ta len ta , to ieft; a u t o r l t w o  i n a u c z y -

Przed w ynalezieniem  sztuki drukarsk iey , gdy oftatni tylko zoftawał im  do w y­
b oru  sposob, i gdy nauczycielftwo w szkołach publicznych i w dom ach pryw atnych 
n ie  tak ieszcze iak teraz było upow szechnione, wielka częsc podobnych literatów  z 
ja łm użny  ży ła , i zdaie się iż wtenczas naczelnicy akadem iy częftokroc Itudentom  
sw oim  form alne do żebrania wydawali pozwolenia. Teraz częsc literatów  zyie z 
au torftw a; przez co w . zarobku nauczycielskim  zm nieyszyło się społubieganie. za ­
wsze iednak ieszcze ieft w ielkie; i w łaśnie dla te g o , że ubieganie się podobnych 
rnniey  lub więcey o koszcie publicznym  ukształconycłpliteratów  za nueyscam i c o- 
m ow ych dyrek torów , szkolnych nauczycieli, i akadem icznych docentow , tak ie_ 
w ie lk iem , w ynadgrodzenie ich w proporcyi do wartości ich pracy , tak lei m a e , _ 
tak , naprzyk ład , płaca pryw atnego na akadem ii nauczyciela, z płacą adwokata lu  
doktora choćby naw et tam ten do usposobienia się w sw em  pow ołaniu m etylko ty­
le. co ci u ż y ł  czasu i tru d u , lecz i tyle co ci potrzebow ał dowcipu i znaiom ości w  
żadney nieznayduie się rów now adze.

P raw da, że inaczey rzecz się m ieć m oże , g d y ,  iak naprzypłąd w Królewcu, 
akadem icznych fundacyy m iłosiernych iurydycy i doktorzy tak iak teolodzy są u -
czeftnikami. , _ . ,

Gdy natenczas ieszcze dochody z urzędów  iurydycznych zoftaną powiększone, 
lub  przynaym niey przez nom inalne dodatki co do zniiaiącey się wartości srebra za­
bezpieczone, a tymczasem dochody urzędów  nauczycielskich w noim nalney swey 
ilości zoftaią iedńahie; wtenczas proporcya m iędzy ftudentanu co no pierw szych, a



w  sam ey iftocie naftąp iło . . ,  ,  -„nrlnTmvrT, Fundacvv m iło s ie rn y c h , za

ts& S S
SP$|ff|£a& i-~ - -
co sie nazyw a k u rse m  n a u k , b ia ł  d w ay z iesu a  tysięcy a ‘ ^  pub liczności.

Zaszła w  ty m  p u n k c ie  o d m ia n a  reft w  o g o ln p sc i, ko izy l ą  _1 Ron. r ia u -  
M ałe  w ynadgrodżen ie  z a tru d n ie ń  nauczycie lsk ich  u m k c ze m n ia  w p w  • bQrzyścią , 
ćzyćielśki; przecież tanność literack iego  w ykszta łcen ia  ie f t , J 1 ^ zn ie y sz ą  ieszcze
ow e n iedogodność daleko p rzew azaiącą. M og łaby  ona b ydz  po y J f
dla p u b liczn o śc i, gdyby  in fty tucye e d u k a cy in e , na
k ich  klallyczna n ie źn a ła  ftarozy tnosc, ro z tro p m ey  by ły  u rz ą d z o n e  am ze
są części E u ro p y  a szczególniey  w  A n g lii. .  ^ . .n r r v n v m  te ra /n ieV -

Ń ie ied n e  m a p o d o b ie n ftw o , w  w zględzie d A le z y a -
sza w oyskow a liierarcbya w  n ie ie d n y m  k ram  p ro te f ta n tsk im  ^ ( ,aw n ^ - ^  in n e in i ,  
l-tyczna p rzed  re fo rm a c ją  kośc ie lną . P o d ob ien ftw o  to  b an o  w rą , ] om iętlzy  innearn ,
za łożen ia  d o m o w  kade tsk ich  i in n y ch  in fty tucy i nksz ta łcem e
facych. G dy ty m  sposobem  n ie m a ła  liczba dzieci ubog iey  szlachty  p  y
koszcie do słu żb y  w oyskow ćy usposabia s ię , p ow iększone z tą d  j p o ł u b ^ n  
cro rzeczy doprow adza f to p n ia , iż  m ieysca n iż szy ch  ofEicerow , b ez  oba ^  b m tm , 
S .rd z o  b y ,li  m ogą. p l«cv  ile a ,  lo t te ry .  s nzoy  ^ * ^ 5 ,
sz tą  dość ieft ko rzy ftn ą  dla zachęcenia do m ś y  doftateczney  liczby  o sob , to le lt g y 
w yższe m ieysca officepskie z w ie lk im i są z łączo n e  dochodam i.

(Dalszy ciąg w  n aftęp u iący m  n u m e rz e .)

Visarz T ry b u n a łu  cyw ilnego I. In fta n c y i D ep a rta m en tu  Płockiego  
W i a d o m o  czyni, iż  n a 'd n iu  29. Liftopada i 8 » 0  r . fo lw ark  erp ak to w y  N ow a W ieś

i B ielaw y, w  departam encie  P ło c k im , pow iecie M ła w sk im , g m in y  G r z e b s k i e y p -  
ż o n y , w  k a n o n ie  za leg łym  JW . G enara łow i w oysk  F ran cu zk icb  N an so u ty  ty ch ze  
dob r dziedzicow i n a leżący m  się, za ięty  zo fta ł, i  ze ta k o w e  zaięc.e w  b io rze  komser 
w atora liypo tek  d e p a rtam e n tu  P ło ck ieg o  n a  d n iu  29. G ru d n ia  1810 ro k u , w  hęncel 
larvi 7-A T ry b u n a łu  n a  d n iu  n. S tyczn ia  181 > r - *e’ft zapisane.

F o lw ark  erpak tow y za ię ty , należy  do  m aiły  n ie g d y  W . rC o b arta K am p e n b au se n , 
k to rey  k u ra to rem  ieft W . T eo d o r K ra iew sk i, P isarz  ak to w y  p o w i a t u  M ław sk ie o w  
M ław ie zam ieszkały . Zaięcie zaś naftąp iło  n a  żąd an ie  W . K arola , try iens rice o, 
p re fek ta  p o w ia tu  M ław sk ieg o , w yżey  w yrażonego  JW . G enera ła  N ansou ty  gei - 
n ee o  p e łn o m o cn ik a , w  M ław ie zam ieszkałego , tu  w  P ło c k u  u  Ur. S o n n en b erg a , J a -  
tro n a  zaięcie popiera iącęgo , p rzy  u licy  W arszaw skiey  p o d  N o. 275. zam ieszkan ie p r y
b ie ra lne  n ia iacęgo . . i r  , .

F o lw ark  w spom iony  graniczy' na- N o w ey  W si n a  w schód  z  w s ią .W a sn  _ » 
G w oździe , na p o łu d n ie  z  w sią  Z a łęże , n a  .p o łn o c  z  w sią  W a śn ie w em , G ia ow i ,



B a  B ie la w a c h  z aś  n a  ząch o cl. z  w sią . T u r o w e m ,  n a  p o ł n o c  z  w s ią  Ł ę g ie m ,  w i a c i e  e -  
t o c z o n y  ie f t  p o s ia d ło ś c ia m i  c h ło p s k ie m i  w  r z e c z o n y c h  w s ia c h  b ę d ą c e m j .

Z a ię ty  f o lw a r k  w z w y ż  r z e c z o n y  z p f b i e  w  z a g o s p o d a r o w a n iu  U r. S ta n .  K r a je w s k ie ­
g o .  M a  w  g r u n t a c h  o r n y c h ,  ł ą k a c h ,  o g r o d a c h ,  p a ś n ik a c h ' o g o ln e y  p o w ie r z c h n i  m o r ­
g ó w  8 5 2  C h e łm ,  [ j p r ę t o w  1 5 0 , i m ą  n a f tę p u ią c e  z a b u d o w a n i e :

1) n a  N o w e y  W s i  d w ó r  f ta ry  m ie s z k a l n y ,  L a m u s  p o d  k t ó r y m  „gk lep ’ w y m u r o ­
w a n y ,  f to d o ły  5 ,  b r o w a r ,  ó z d ,  o w c z a r n ią ,  c h le w y  2 , k u r n i k i , ,  d r w a in ią ,  iń ły .n , 
w ie r z c h o w y  o i e d n e m  k o le  i g a n k u ,  k a r c z m ę  z  w i a z d e m ,  c h a łu p  w ło ś c ia ń ­
s k ic h  3 ,  w s z y f tk ie  .d r e w n ia n e ,

2 )  n a  B ie la w a c h  d o m  m ie s z k a ln y  f ta ry ,  l l o d o ł ę ,  o w c z a r n i ą ,  c h a łu p ę  d la  o w c z a ­
r z a ,  k r o w i a r n i ą  t a k ż e  d r e w n ia n e .  . ,

K o p ie  a k t u  z a ię c ia  z o f ta w io n e  z o f ta ły  W ,  G r z y b o w s k ie m u ,  S ą d u  p o k o iu  M ła w ­
s k ie g o  P i s a r z o w i ,  S o ł ty s o w i  w  G r z e b s k u  M a te u s z o w i  K a b a le ,  S o łty so w a , w  N o w e y  
W s i  A d a m o w a  K r a w c z y k o w i.

P ie r w s z a  p u b l ik a c y a  z b io r u  w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  n a f tą p i  n a  a u d y e ń c y i  T r y b m ą a -  
ł u  tu te y s z e g o  w  d u i u  19. L u te g o  i g n  r o k u ,  d r u g a  i  t r z e c ia  n a f tę p u ie  w  d w de n i e ­
d z ie le  ( A r t .  7 0 2  k o d e k u  p o f tę p o w a n ia . )  • , ;

A V yciag  n iń ie y s z y  z a w ie s z o n y m  z ó f ta ł  d n ia  9 g o  S ty c z n ia  1811  r o k u  w  S a li  a u -  
d y e n c y o n a ln e y  T r y b u n a ł u  i p o d o b n y  P a t r o n o w i  z a ię c ie  p o p ie r a ią c e m u  w y d a n y .

Ż e  w  d n i u  19- L u te g o  1311 r .  d o  p ie r w s z e y  p u b l i k a c j i  p r z e z n a c z o n y m ,  t a ż  o d ­
b y t ą  z o f ta łą ,  t u d z i e ż  ż e  U r. S o n n e n b e r g  z a ię c ie  p o p i e r ą i ą c y , w  p o d o b n y m  z b io r z e  
w a r u n k ó w  l ic y ta c y in y c l i  p o f t ą p i ł  z a  r z e c z o n e  z a ię te  d o b r a  Z łt .  p o i .  9 9 3 3 .

N a k o n ie c  ż e  d o  p r z y g o to w u ją c e g o  p r z y s ą d z e n ia  d z ie ń  . 9 . K w ie tn ia  r .  b .  n a  a u -  
d y e r ic y i  T r y b u n a ł u  c y w i ln e g o  d e p a r t a m e n tu .  P ł o c k ie g o 'p r z e z n a c z o n y  ie ft.

W y c ią g  n i n ie y s z y  w tó r e g o  o b w ie s z c z e n ia  d n ia  5 . M a rc a  1811 r .  w  sa li  a u d y e n -  
c y o n a ln e y  te g o ż  T r y b u t t a ł u  z a w ie s z o n y  i  p o d o b n y  U r. S o n n e n b e r g o w i  P a t r o n o w i  z a ­
ię c ie  p o p i e r a ią c e m u  w y d a n y  z o f ta ł .  .

D a n  w  P ł o c k u  w  k a n c e l l a r y i  T r y b u n a ł u  c y w i ln e g o  I. I n f ta n c y i  d e p a r t a m e n tu  
IR o c k ie g o  d n ia  5 g o  M a rc a  1 8 1 1 .

Ojlrowski.
W ie ś  S o ń s k  k o ś c ie ln a  p a ra f ia ln a  n a  t r a k c ie  p u b l i c z n y m  z  G d a ń s k a  i  E lb lą g a  d o  

W a r s z a w y  p o ło ż o n a ,  ie f t  d o  w y p u s z c z e n ia  o d  d n i a  2/j.go C z e rw c a  r .  b . w  t r z y l e t n i ą  
d z ie r ż a w ę ,  z a  o p ł a c e n ie m  p o d ł u g  u m o w y  r o c z n e y  lu b  p ó ł r o c z n e j  z  g o r y  d z ie r ż a w y ;  
k t o b y  s o b ie  w ię c  te g o  ż y c z y ł ,  m a . s i ę  w c z e ś n ie  z g ło s ić  d o  W . G o f tk o w s k ie g o  R a d c y  
P r e f e k t u r y  w  P ł o c k u  m ie s z k a i ą c e g o , te y ż e  w io s k i  d z ie d z ic a ,  d la  z r o b ie n ia  z ty m ż e  
u m o w y  i  z a w a rc ia  k o n t r a k t u -  P io c k - , d . 2 0 . M a rc a  l b t i .

N iż e y  p o d p is a n y  B u r g r a b ia  S ą d u  p o k o iu  p o w ia tu  P r z a s n y s k ie g o ,  w ia d o m o  c z y n i  
P u b l i c z n o ś c i ,  iż  w  C ie c h a n o w ie  d n ia  2 2 . n a  b y d ło  i  k o n ie ,  a  2 5 g o  i  i n n y c h  d n i  m .  
i  r .  b .  n a f tę p n y c h  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  l ic y ta c y a  r o ż n y c h  e f fe k to w  n a  r z e c z  S k a r b u  u  
d e b i to r o w  w y z n a n ia  M o y ż e s z o w e g o  w y f a n to w a n y c h  r a n o  o r o d z i n i e  10  w  r y n k u  
p o d  N r .  1 4 6 . M a ią c y c h  o c h o tę  w z y w a  n i ż e y  p o d p is a n y  B u r g r a b i a ,  a b y  w  m i e j s c u  
i  d n i u  p r z e z n a c z o n y m  f ta w ił i  s ię  n ie o c h y b n ie ,  a  n a y w ię c y  d a ią c y  g o t o w i z n ą  p e w n y n *  
b y d ź  m o ż e ,  iż  z a l ic y to w a n ie  p r z y b i t e  m u  b ę d z ie .

■w P u ł t u s k u ,  d n ia  8> M a rc a  l g t i .  •
/. Grzyboivsh.it Eursp'ubian


